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WoroszylcFW — <flvlrtałor Nr. 2

Tuthatzewski chciał odstąpić Ukrainę
jednemu z  m ocarstw  europejskich

M OSK W A, 13. 6. ( te ł w t .) . A - 
gen cja  „Taiss" o g ło s iła  o f ic ja ln y  
kom unikat o  opu b likow anym  w  
dniu  d z is ie jszy m  rozkazie dzień  
nj-m lu d ow ego  k om isarza obrony  
W oroszyłow a.

Kózka c W orosz] io w a  m ów i, że 
p om iędzy 1 a  4 s ie rp n ia  odbyły  
s ię  w  ob ecn ośc i członków  rządu  
p o sied zen ia  N ajw yższej R ady W o­
jen n ej ZSRR, n a  k iórych  w y s łu ­
ch an o  rap ortu  W oroszj Iowa o w y ­
k ry c iu  p r z ta  k o m isa r ia t opraw  
M yw nęirznych  „zaradziecki ej w oj- 
ikow ej k o n trrew o lu cy jn ej fa sz y ­

sto w sk ie j o ig a n iz a c j i“, która  
d ż ia ła ja c  w  ś c is łe ]  kon sp iracji 
isrn ia ła  od daw n» i m ia ła  n a  ce ­
lu  szp ieg o stw o  i rozkład  czerw o­
n ej arm ii.

R ozkaz W oroszyłow a m ów i rów • 
n ie z  o  osta tn im  p ro ce i.it  „n iezd e- 
m ask ow an ych  d o ty ch cza j zd ra j­
ców . szp ieg ó w  i sp isk ow ców  w  sz e ­
regach  czerw  o n tj arm ii, łą cząc  
ten  p ro ces  z  p op rzedn im i p ro cesa ­
m i lew ico w y cn  kom un istów .

ODSTĄPIENI*
UKRAINY

T u ch aczew sk i i tow arzysze  m ie­
li p rzygo tow ać  k ięsk ę  czerw onej 
arm ii n a  w ypadek u d e iz e n ia  z  z e ­
w nątrz i y zam ian  za  pom oc przy  
ob a len iu  ob ecn ego  u stro ju  so ­
w ieck iego , o fia ro w a li U k ra in ę  j td  
nem u z  państw  zagran iczn ych  
w rogo  u sp osob ion em u  do ZSRR.

Rozkaz kończy  s ię  zap ew n ien ia - j 
m i o n iezw y c iężo n ej s i le  czerw o­

n ej arm ii i  w ezw an iem  do zw ięk ­
szen ia  czu jn o śc i b o lszew ick iej.

CZY NOWA 
D Y K TA TU R A

RYGA, 13. 6, (tel. wt.). Opubliko­
wanie rozkazu Woroszyłowa o cha­
rakterze manifestu partyjnego, w yw o­
łało w  Moskw ę  wrażenie iż jest to 
akt wstępny, Kióry ma przygotować 
objęcie przez Woroszyłowa dyktatury 
wojskowej w  Sowietach.

W tutejszych kolach politycznych 
ogrom ne zainteresownie wzbudziła 
przede wszystkim ta część rozkazu 
Woroszyłowa, która mówi o projekto­
w anym przez Tuchaczewskiego od­
stąpieniu U krainy jednemu z państw  
zagranicznych. Oficjalne koia sowiec 
kie zupełnie jawnie wskazują, komen 
tując tę część rozkazu Woroszyłowa, 
iż mocarstwem, Któremu Tucnaczew  
ski miai odstąpić Ukrainę, była Rze­
sza NiemiecKa.

P o d b u rzo n y  p rze z agitatorów
z  1000 osób zaatakował policję

dorożkarzem
u ż y c ia

Tłum
Epilog sprzeczki

N a  p ostoju  au tob u sów  ua p la  
cu  Z baw iciela  za trzym ała  s ię  do­
rożka w oersk iw a n iu  na  kurs. N a  
pc lecen ie  p osteru n k ow ego  D u ch m  
sk iego  k tóry  k a za ł dorożkarzowi" 
o d jech ać , w o żn ic s  ztn-zął s ta w ia ć  
op ór  i sło w n ie  ub liżać p o lic ja n to ­
w i.

P o lic ja n t z a ją ł m ie jsce  doroż­
k arza  i ch c ia ł o d w ieźć  go do ko­
m isa r ia tu . W  tej c h w ili rozpoczę­
ła  s ię  bójka, gdyż dorożkarz śc ią g  
n ął p osteru n k ow ego  z  kozła i za

Z a w i e s z e n i e
leglugi na Wiśke

Z pow odu d łu g o trw a łe j su szy  
poziom  w od y  na  W iśle  zn aczn ie  
s ię  obniżył i z tego  w zg lęd u  ,,P o l­
sk a  Ż eg lu ga  R zerznr “V istu la"  
zm u szon a  zo sta ła  przerw ać ko­
m un ik ację  na odcinku  Sando­
m ierz .—  K raków

W  dolnym  b iegu  W isły  od W ar­
sza w y  do G dańska sta tk i ku rsu ją  
co d zien n ie , ch oć  m u szą  p rzezw y­
c iężać pew n e tru d n ośc i,

Ś m i e r ć
S io s tr y  L e n in a

M O SkW A , 13. 6 Z m arła tu  po  
k iik u d r io w ej ch orob ie  n a  sk utek  
w y lew u  krw i w  m ózgu  sio stra  
L en in a  U lia n o w a  zn a n a  d z ia ła cz ­
ka b o lszew ick a . P ogrzeb  je j od 
b ęd zie  s 'ę  na k o sz t p ań stw a

V a n  Z e e la n d
odpłynął do New-Yorku

SZER BU R G , 13. 6. P rem ier  b e l­
g ijsk i V an  Z eeland  o d p łyn ą ł na  
pok ładzie „ B eren g a r ii“ do N o w e­
go Jorku.
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C h cesz w ied z ieć  praw dę o R u­
ch u  N arodow o R adykalnym , za- 
num eruj „N ow y Ład*

P ren u m erata  kw art zł. 2.20, 
dla p ren u m eratorów  „ABC" zł 
1.50.

A d res A dm in. i R ed. Al. Jerozo­
lim sk ie  3a, m 11. K onto P . K. O. 
10666.

czą ł b ić g o  „ b y k iem " .-W k ró tce  
na m ie jscu  za jśc ia  zeb rał s ię  tłum  
a tak u jąc  p o lic ja n ta . P o ch w ili 
n ad b ieg ł drugi p osteru n k ow y Łu- 
cza ł i u s iło w a ł u w o ln ić  n a p a sto ­
w an ego  kolegę.

T łum  podburzony przez k ilku  
a g ita to ró w  zaa tak ow ał obu p o li­
cjan tów , a n a stęp n ie  rzu c ił s ;ę 
na p rzyb yw ających  im z pom ocą  
czterech  p osteru n k ow ych  IX  ko­
m isa r ia tu  P . P . N a  m ie jscu  za j­
ścia zeb ra ł s ię  tłu m  z około 1000 
osob, który zo sta ł rozp roszony

dopiero
broni.

przez

f

zagrożen ie
•- 5 ■.;

P o za jśc iu  p o lic ja  aresztow a ła  
dw óph ‘ a g ita torów , k tórzy  sto ją c  
na sk rzyn i od śm iec i podburzali 
tłu m  Są to : E d w ard  ManKo i A - 
fon  C hacianow . N a stęp n ie  obez­
w ład n ion o  aw a n tu rn iczeg o  do­
rożkarza ~ F ra n c iszk a  D ob osza  i 
w szy stk ich  aresz to w a n y ch  p rze­
w iez ion o  dc IX  k om isar ia tu  P . P .

W cza sie  w a lk i tłu m  porozry­
w a ł m un dury po licjan tom  p o ła ­
m ał p a lk i gum ow e.

Paniczny nastrój, panujący zarów- 
nc w Moskwie, jak i w  szeregu okrę­
gów prow incjonalnych trw a nadal. 
Pojawiły się naw et pogłoski, że ostat­
nie zw ycięstwo w  rozgryw ce z Tuchn 
czewskim może stanow ić zarzewie 
nowef rewolucji w  sow ietach, której 
ofiarą padnie sam W oroszyiow.

P U T U Z
P O Ś R E D N I K I E M

RYGA, 13. 6. ( te l w ł.) .  W  ślad  
za  rozkazem  W oroszy łow a  z  o fi 
c ja ln y ch  kół so w ieck ich  rozesz ły  
s ię  w iad om ości, że  p ertrak tacje  z 
obcym  m ocarstw em , k tórem u T u ­
ch aczew sk i prop on ow ał od d an .e  
U k rain y , p row ad ził z  jeg o  ram ie-

Do P. P. Prenumeratorów
t * t ,

Zawiadamiamy, że do dzisiejszego numeru „aBC— N. c . -1 zaiączamy c 
drugą, tomu IH-go „Quo VadU" H. Sienkiewicza dla PP Prentunerato- 
rów z prowincji, opłacających prenumeratę z premii po J.J0- P»enamera- 
torzj z Warszawy otrzymają tę książkę od roznosicicl, dnia /5 czerwca rb.

ADMINISTRACJA.

Wywiad z  FawzE-Bejrem
d z i ś  na s tr . 4 -e j „ A B C "

yv dodatku n ied zie ln ym  n a sze ­
go p ism a z dn. 13 b. m. za m ie śc i­
liśm y  p ierw szą  c z ę ść  w yw iad u  
k oresp on d en ta  „A BC " p. Jack a  
B rzez in y  z  w odzem  ■ p ow stań ców

arab sk ich  F a u z i - Boyem . C zęść  
d ru gą  teg o  n iezm iern ie  in te r e su ­
ją ceg o  w y w ia d u  zn a jd ą  C zy te ln i­
cy  n a  str . 4-tej d z is ie jszeg o  n u ­
m eru.

Do Czytelników ABC
P a m ięta jc ie , że
1) „ABC" je s t  n ieza leżn ym  p i­

sm em  narodow ym ,
2 ) „A B C “w a lczy  z  żydam i, ko­

m uną, sa n a c ją  i  m ason erią .
3 ) „ABC" liczy  w  sw o im  zesp o ­

le red akcyjnym  cz terech  b. w ięź ­
n iów  B erezy .

4 )  „ABC" będąc organem  ru  
ch u  n arodow o • rad yk a ln ego , 
w i lczy  o n ow y ład  w P o lsce  
op arty  na zasad ach  sp r a w ie d li­
w o śc i sp o łeczn ej.

5) „ABC" jest p ierw azym  p i­
sm em  w  P o lsce , k tóre w yp ow ie­
d zia ło  b ezw zg lęd n ą  w a lk ę  d ykta­
tu rze  żyd ow sk iej w  d z ied z in ie  
rek lam y p rasow ej, zryw ając  
w sze lk i kontakt z  żyd ow sk im i biu 
Tamf ogłoszeń .

6 ) „A BC " g ło s i w  sp ra w ie  ży ­
d ow sk iej program  od d zielen ia  e le  
m en tu  poisK iego od ży d o w sk ie­
go  w e w szy stk ich  d z ied z in ach  i 
w y sied len ia  żyd ów  z  P o lsk i.

P u tn a  —  b a tta ch e  S ow ietów  , 
w  L on d yn ie

n ia  P u tn a , b y ły  a tta ch e  w ojsko  
w y S o w ie tó w  w  L on d yn ie . K oła  
so w ieck ie  w ręcz  tw ierd zą , że  P u t­
n a  rozm aw ia ł o so b iśc ie  z  jednym  
z  m ężów  sta n u  m o ca rstw a  zach od ­
n io  - eu ro p ejsk ieg o , k tóry  paro  
k rotn ie  od w ied za ł L ondyn w  cza ­
s ie , gd y  P u tn a  p e łn ił tam  sw o je  
ob ow iązk i przy  am basadzie s o ­
w ieck iej

Derby na lorze warszawskim

Piano-zdoiływci] błękitnej wstęgi
"W niedzielę n a  to rze  w arszaw skim  

rozegrana została  na jzaszczytm ejsza 
gonitw a sezonu o b łęk itną  w stęgę 
„D erby" n a  dystansie  2400 m. W go­
nitw ie te j zwyciężył nasz pierw szy 
faw ory t, syn B afu ra  i H arm onii, 
P iano. D osiadał źreber tego  W go­
nitw ie popularny rie g a y ś  żokej Ma­
rian  Jednaszew  ski, l.tó ry  z. powodu 
zbyt auźej w ag., rzadko dosiada ko­
ni. ' _ '

N adm ienić trzeba , że Piar.o na  li­
cytacji kupiony był za 3.600 zł. 
W skutek defek tu  nog1, mimo znako­
m itego powodzenia, kupiony był  za 
tak  niską cenę, D w ulatkiem  Piano

długim  miejscu za Nektarem. W lu ­
ku bieżącym Piano zwycięża nie bę­
dąc jeszcze u szczytu swej kondycji, 
w walce od Ne on a i Marapa, W czo­
raj również pobił tych samych prze­
ciwników, lecz znacznie łatwiej. 
Czar gonitwy 2 min. 33 sek. - - -• 

Piano calj czas w gonitwie szedł 
na szarym końcu. Poprawiać sobie 
zaczął miejsce w  w yścigu od dystan­
su 1300 m. Od tegoż c ystansu na dru­
gie miejsce wyszedł Neon, który orzy 
wyjściu na prostą szedi już jako zde­
klarowany zwycięzca. Od potowy pro- 
stpj ‘ dochodzi do niego Piano i po 
krótkiej walce jest na cteie. Trzecie

był jed ry m  z czołowych i s ta ł n a  miejsce w gonitwie zajął M arap.

Zażył strychniny i wyskoczył oknem
Niezwykłe sam:bć.js;wo 1 7-letniego ucznia

Z Rabki donoszą  o n iezw yk łym  
sam o b ó jstw ie  17-letn ipgo uczn ia  
ze L w ow a, N o szk o w sk ieg o . Z ażył 
on n a jp ierw  10 gram ów  s try ch n i­
ny, poczym  w ysk oczy ł przez  okno  

S tan  N oszk ow sk iego , k tórem u  
m iejsco w y  lek arz  u d z ie lił n a ty ch ­

m iastow ej  
c iężk i. "

pom ocy, j e s t  bardzo

W MIŃSKU MAZ.
zapren u m erow ać „A B C“ m ożna  

u p. M ieczy sła w a  K ojro  
uL W arszaw ska 97

Trzecia linia olirony BHBao
przerw ana h u rag an o w ym  uderzeniem

w o j s k  p o w s t a ń c z y c h
PARYŻ, 13. 6- Havas donosi z Bil­

bao: wczoraj o świcie pc odparciu
przeciwuderzenia Basków pnd Cordil- 
liere de Fica cztery z pośród 14 bata­
lionów pierwszej brygady nawarsk.ej 
dokonały inantwru oskrzydlającego

na pozycje E l Galio na wschód od 
szosy Murguia — Bilbao. Manewr 
odbył się przy poparciu 15 samolotów  
bombardujących, które obrzuciły po­
ciskami stanowiska przeciwnika, pod­
czas gdy samoloty myśliwskie ostrze-

S p r a w a  ks. S e k re c k ie g o  co ­
r a z  b a rd z ie j  n ie p o k o i  o p in ię  
p u b lic z n ą .

N a  te ren ie  g im n a z ju m  
c h e łm sk ie g o  d z ia ła l i  n a u c z y ­
c ie le  b e zb o żn ic y  i zyd z i.  O b o k  
tego fu n k c jo n o w a ła  „ S tra ż  
P r z e d n ia " ,  s k u p ia ją c  m n ie j 
c ie k a w sze  e le m en ty  z p o ś ró d  
u c zn iów .

T y m  w p ły w o m  u s i ło w a ła  
je d n a k  o p ie ra ć  s ię  v  le k sz o ść  
m ło d z ie ż y .  R o z w ija ją c a  się  co ­
ra z  lep ie j S o d a lic ja .  s ta ła  s ię  
o ś r o d k it m  p ro p a g a n d y  m o r a l ­
n o śc i i w ,a ry .

N a  s k u te k  s k a r g  ro d z ic ó w  i 
m ło d z ie ży ,  ro zp o c zę to  We az- 
two. T r w a ło  to w sz y stk o  k i l k a  
m ie się c y , w  cza sie  k tó ry c h  
n ie  b v ło  w  g im n a z ju m  lekc ji 
- c lig n ,  p re fe k t  b o w ie m  zo stą ł

z a w ie szo n y .
W s z y s t k ie  le f a k ly  są  z n a ­

ne. Z n a n y  je st ró w n ie ż  r e z u l­
tat ś led ztw a . P re fe k t  k s. Se - 
k re c k i  d e c yzją  1 k u r a t o r iu m  
jest u su n ię ty  ze s z k o ln ic tw a .

C o  to w s z y s t k o  z n a c z y ?  
S p r a w a  b y ła  ja sn a  d o p ó k i 
r o z g r y w a ła  s ię  n a  teren ie  
C h e łm a :  o s k a r ż o n y m  sta ł s ię  
n ie  n a u c z y c ie l L i p s k i  i S a rb i-  
n o w s k ',  n ie  Ł a g o d a  —  p re ze s 
„ S t ra ż y  P r z e d n ie j "  —  o s k a r ­
żona m  n a g le  z o s ta ł ks. S e k re - 
c k i N i k t  n ie  d o m a g a ł  s ię  w te ­
d y  od  c z e rw o n y c h  d y g n it a r z y  
lu b e ls k ic h ,  a b y  d a w a li  d o w o ­
dy, k tó re b y  m o g ły  o b c ią ży ć  
o sk a rż o n e g o  p re fe k ta . D o w o ­
d ó w  ta k ic h  n ie  b y ło  i b y ć  n ie  
m o g ło .  A  to, zc p a n o w ie  z 
Z N P  p o s tę p u ją  w b re w  s p r a ­

w ie d liw o śc i  i k rz y c zą ce j  p r a ­
w dz ie , b y ł  to o b ja w  n o r m a l­
ny. C z e k a n o  w ię c  d a lsze g o  lo ­
su  sp ra w y .

D o  C h e łm a  z je c h a ła  w re ­
szc ie  k o m is ja  m in is te r ia ln a .  I  
n ic  s ię  n ie  zm ie n iło ,  L i p s l  i 
S a r b iń s k i  i Ł a g o d a  po zo sta li 
w  g im n a z ju m .  K s.  S e k re c k i 
u t ra c i!  p ra w o  w y c h o w y w a n ia  
m ło d z ie ży .

R a z  jeszcze  p y ta m y  co to 
z n a c z y ?  C z y  p. Ś w ię to s la w sk i 
i je gń  p e łn o m o c n ic y  c o ln ę li  
s ię  w ob e c  m o ż liw o śc i k o n f l i k ­
tu z  m o ż n y m i sp o d  z n a k u  
Z N P ?  C z y  też z ta k ich , c zy  i n ­
n y c h  w z g lę d ó w  n ie  ch c ie li in ­
te rw en iow ać .

S p r a w a  c ią g n ie  s ię  zb y t d łu ­

go- O d p o w ie d z ia ln o ś ć  sp a d a

obecn ie  r ó w n ie ż  n a  tych, k tó ­
r z y  to le ru ją  ta k ie  w y p a d k i.

S p r a w a  ks. S e k re c k ie g o  w y ­
s z ła  p o za  r a m y  C h e łm a .  U r a ­
sta  do  n ie p o k o ją c e g o  s y m b o lu  
s t o s u n k ó w  w  s z k o ln ic tw ie  p o l­
sk im .  P re fe k t,  k t ó r y  b r o n i ł  
d u sz  m ło d z ie ż y  p rz e d  ja d e m  
d e m o ra l iz a c j i,  k t ó ry  b ro n ił  
ir.b w ia ry ,  z a g ro żo n e j  p r o p a ­
g a n d ą  b e zb o żn ic tw a , zo s ia je  
ze sw o ie j  p ra c y  z w o ln io n y  ra z  
n a  zaw sze .

C z y  d y m is ja  ks. S e k rc c k ie -  
s o  jest u s a n k c jo n o w a n ie m  m e 
tod  w y c h o w a w c z y c h  Z N P  ? 
C z y  n ie  w o ln o  n ik o m u  w a l­
c zyć  z a g ita c ją  c z e rw o n y c h  
b e z b o ż n ik ó w ?

T a k ie  p y ta n ia  n a s u w a  n a m  
sp ra w a  ch e łm sk a , .IŁ S. R.

liwaly z niskiej wysoKOŚci milicjant 
tów z karabinów  maszynowych..

DROGA NA BILBAO -  
O TW ARTA

Po zajęciu najw yższego szczytu m a­
syw u G astalum endi 8 batalionów  za­
jęło nowo zdobyte pozycje, dominują­
ce nad szosą M urguia — Bilbao. N a­
stępnie zaję to  niewielkie wTzgórze San 
ta Maria, skąd m ożna ostrzeliwać 
ulice Bilbao z karabinów  m aszynp- 
wych. Powstańcy nie m ają obecnie 
przed sobą żadnej pow ażniejszej for­
tyfikacji rząaow ej, k tóra m ogłaby za­
trzym ać m arsz na Bilbao.

SA LA M A NK A, 13-6. K om unikat 
głównej kw atery  pow stańczej po- 
w ierdza przerw anie linii obrony 

Bilbao

TR ZY  LINIE OBRONY
DURANDO, 13.6 R adiostacja 

pow stańcza kom unikuje: linia obro­
ny Bilbao składa się z trzech  rzędów  
fo rty fikacy j Dołożonych n a  m ałych 
w zgórzach. Na j'ednvm z tych  w zgórz 
uostrze; ~no P linij row ów strze lec­
kich. F o rty fikac je  obsadzone są 
prze tysiące  karabinów  m aszyno­
wych. zi.ś dostępu do nich bronią 
trzy  iir ie zasiek z drutów  kolcza­
stych. P ierw szą linię zdobyto w  p ią ­
tek na p rzestrzen i 12 kim. D ruga  li­
n ia została zdobyta w  sobotę i p rze r­
wana w dwóch miejscach. W opera­
cjach ze strony  wojsk narodow ycn 
kierze udział 43 samolotów bomDar- 
ćująeych i wiele sam olotów m yśliw ­
skich


